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Wiadomości zagraniczne.
F r a n c y  a* 

P o s i e d z e n i e  I z b y  P a r ó w  d n .  5.  Maja .
  jsja w n io se k  komis sy i  po tw ie rdz i ł a  I z b a
wie lki e  na tu r a l i z ac y jn e  l i s t y ,  n a d a n e  p r z ez  
K ró l a  G e n e r a ł o w i  V o i r o l  i P a n o m  B londe au  
i R o s s i ,  i p rzesz ła  na s t ęp n i e  d o  r o z b i o r u  p r o ­
j ektu  do  p r a w a ,  m o c ą  k tó r ego  daw n i e j s ze ,  
p o l i t y c z n y c h  w y c h o d ź c ó w  do ty c zą ce  się p r awa  
p r z e d ł o ż o n e  "być mają .  H r a b i a  H a r c o u r t  
w n o s i ł ,  aby o w y m  w y c h o d ź c o m  zar az  p o z w o ­
l o n o  ob i e r ać  sob i e  m ie js ce  p o by tu  p o d łu g  
swe j  w o l i , i aby  d ob r odz i e j s t wo  to  tylko 
w skut ek  z ł eg o  sp r a w o w a n ia  się irn o d b i e r a n o .  
Z ap y t a ł  o n  się Mi n i s t r a  sp r aw w e w n ę t r z n y c h ,  
j ak i emi  w łaściwie  zn ak am i  odróin i a j*ą .po l i t y­
c z n y c h  w y c h o d ź c ó w  od  i n n y c h  do  F r a n c y i  
p r z yb yw a j ąc y ch  c u d z o z i e m c ó w  ? H r a b i a  M o n -  
t a l e m b e r t  p o p i e r a ł  wn iose k  H r a b i e g o  H a r -  
co u r t a ;  gan i ł  o s t r o ,  że z w y c h o d ź c a m i ,  m i a ­
n o w i c i e  z w y c h o d ź c a m i  pol sk imi  tak s u r o w o  
s o b i e  po s t ępu j ą .  O n  s am  s łysza ł  m ó w i ą c y c h  
w  b ió r z e  Minis t ra  sp r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  £e 
P o l a k o m ,  jeże l i  im s i ę  tu  n i e p o d o b a ,  w o l n o  
g dz i e i nd z i e j  szukać  p r z y t u łk u ,  „ A l e ,  z a w o ­
ł a ł  m ó w c a ,  w ie m y  ba rdz o  d o b r z e ,  i e  d la  n i ch  
n i e  m a  ż a d n e g o  G d z i e i n d z i e j ;  w ie m y  ba r ­
d z o  d o b r z e ,  ź e  n i e  m a j ą  i n n e g o  p r z y t u ł k u  
W E u r o p i e ,  p o n i e w a ż  dz i ęk i  B o g u !  F r a n c y a

jest jeszcze n a j w o l n i e j s z y m  i n a j s z l ac he t n i e j ­
s z y m  n a r o d e m .  O w a  g o śc i n n o ść  ku n a s z y m  
p ó ł n o c n y m  b ra c i o m  na j wy ższ y  F r a n c y i  j e ­
d na  zaszczyt .  “  —  M i n i s t e r  s p r a w  w e w  n ę* 
t r z n y c h  o św ia d c z y ł ,  i e  r z ąd  w o g ó ln o ś c i  
m a  w zg l ąd  n a  ży cz en i e  po l i t y cz n yc h  w y c h o ­
d ź c ó w  p od  w z g l ę d e m  ich mie j s ca  p o b y t u ,  i ty l ­
k o  w n i e w ie l u  r a z a c h ,  gdzi e  oczewi s t a  k o n i e ­
cz n o ś ć  t ego  w y m a g a ,  wyjąt ek  cz yn i .  T a k  
w r o k u  u p ł y n i o n y m  n p ,  p o d a n o  1850 p ró ś b
0 z m i a n ę  mie j s ca  p o b y t u ,  a ty lko  s ię d o  50 
n i e  p r z y c h y l o n o .  Z re sz t ą  zaś o p i e r a ł  s ię M i ­
n i s t e r  wn io sko wi  H r a b i e g o  H a r c o u r t a  , g d y  s i ę  
t e nż e  z b ez p i e c z e ń s t w e m  k ra ju ,  m i a n o w i c i e  
zaś  z o b e c n e m  p o ł o ż e n i e m  sp raw h i s zp ańs k i c h  
p o ł ącz yć  n i e  da .  N a  dz i s i e j s zem p o s i e d z e n i u  
n i e  p r z y s t ą p io n o  j e szcze d o  p r z e g ł o s o w a n ia
1 o b ra d y  n ad  t ym  p r z e d m i o t e m  d o  n a s t ę p n e g o  
p o n i e dz i a łk u  o d ł o ż o n o .

N i d e r l a n d y .
Z  A m s t e r d a m u ,  d n i a  6 . Maja.

H a n d e l s b l a d  d o n o s i  s t osown ie  do  kor r e-  
8 p o n d e n c y i  z B r u x e l l i ,  iż t am na de sz ł a  no t a  
ga b in e t u  a n g i e l s k i e g o ,  w k tó r e j  t en że  o ś w ia d ­
c z a ,  iż n i e  z ezw o l i  na  t o ,  a ż eb y  Belgi a i t e r az  
j es zcze  z p od  ob ow ią z k ó w  p rz e z  24 a r t y k u ły  
n a  n i ę  w ł o ż o n y c h  wy ła m yw ać  się m i a ł a ,  k iedy 
te  a r t yk u ły  g ł ó w n y  s t anowią  w a r u n e k  u z n a n e j  
p r z e z  wie lk i e  mo ca r s tw a  n i e p o d l e g ło ś c i  Belgi i .

Xięstwa
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B e l g i a ;
Z  B r u x e l l i ,  d n i a  4,  Ma ja .

( G a z .  k o l o ń s k a )  — W i e l e  o s ó b ,  da l ek i ch  
od  o g ło s z e n i a  od p ow ie d z i  k r ó l a  na ad re s  I z b y  
r e p r e z e n t a n t ó w  p o d  w z g l ę d e m  L u x e m b u r g *  
i L i m b u r g a  czczą  i n ic  n i e  z n a c z ą c ą ,  jak to 
w j e d n y m  belg i j sk im d z i e n n i k u  w y r a ż o n o ,  u-  
waża  o w s z e m  w nie j  p o ś r e d n i e  sk a r cen i e  I z b y ,  
k t ó r e jby  n i e z a w o d n i e  spoko jno śc i  i g o d n o ś c i  
n i e  z a l e c a n o ,  aby c z y n n i e  w i n t eress ie  pańs t wa  
d z i a ł a ł a ,  gdy b y  je j  p a r l a m e n t a r n e  b r an i e  s i ę  
n i e  by ło  d a ło  p o w o d u  d o  t ego .  U c h w a ł a  
i ad r e s  p od  w z g l ę d e m  tych  d w ó c h  p rowincy i ,  
j eże l i  n a m  s i ę ,  jak s i ę  za łożyć  m o ż n a ,  24 a r ­
t yku ły  po zos t a ną ,  s k o m p r o m i t o w a ł y b y  bez  p o ­
t r zeb y  g o d n o ś ć  I z b y  i n a r o d u ,  k tóry  z a p e w n e  
t y l e  pos i ada  m ą d r o ś c i ,  ż e b y  kroku t a ko w eg o  
n i e  p o c h w a l i ł ;  t en  a lb o w ie m  tylko sku t ek  za  
s o b ą  p o c i ąg n ą ć  to m o ż e ,  ź e  r z ąd  z m u s z o n y  
zo s t an i e  M i n i s t e r y u m  z m i e n i ć  i I z b ę  ro z w ią ­
zać .  I  w is tocie owi  c z ł o n k o w i e ,  w l i czbie  
64 ,  co  ad re s  uchwa l i l i ,  n i e  m o g ą  b e z  w y k r o ­
cze n i a  p r z e c i w  p rz yzwo i to śc i  z ezw o l i ć  na a r ­
t yku ły .  J e ż e l i  p r z y c h y l e n i e  s i ę  c ia ł a  p r a w o ­
d aw cz eg o  p o t r z e b n e m  się o k a z u j e ,  będz i e  m u .  
siał  n a r ó d  s zukać  d e p u t o w a n y c h ,  k tó r z yb y  
p o j m o w a l i ,  i e  są kon i ecznośc i  r ó w n ie  d l a . n a ­
ro d ó w  jak dla p o j e d y n c z y c h  c z ł o n k ó w ,  o d  k tó ­
rych  s i ę  m i m o  wsze lk i ego  k rzyku  i ł e z  u s u n ą ć  
n i e  m o g ą ,  i i e ,  aby E u r o p y  i B e l g i i  na o g ó l n y  
n i e  wys t awić  p o ż a r ,  o w e  24 ar t yku ły  z / a s t r z e  
i e n i e m  n i e k tó ry ch  p i e n i ę ż n y c h  zm i an  , w p r z y ­
szłości  p u b l i c z n e  p r aw o  BeJgi j czyków tw o rz y ć  
b ę d ą  mus i a ł y .  Jes t to  n i em a l  n i e u c h r o n n y m  
w y p a d k i e m ,  j aki ego L i m b u r g  i L u x e m b u r g  
o d  7 lat  ocz ek iwać  m u s i a ł y ,  choc i a ż  całej  Bel ­
gii ż a łow ać  p r zyc hod z i  o d ł ą c z en i a  o d  p r o w i n ­
cyi tak do  nas p r z y c h y l n y c h .  D o d a j e m y  tu  
j e s z c z e ,  i e  o b j a w i o n e  p r z e z  na s  z d a n i e  o n i e ­
s t o so w n oś c i  o s t a tn i ch  k rok ów  n as ze g o  ciała 
p r a w o d a w c z e g o  jest z d a n i e m  p is arzy  f r a n c u s ­
k i c h ,  n a d e r  p r z y ch y l ny ch  Be lg i j c zvkom.  T a k  
up .  c zy t a my  w „Siecle“ : „ Z ; , b r a n i e  ch o r ą g w i  
belgi jskie i  i śc i ęc ie  d r z e w a  wolnośc i  w im a .  
s t e cz k o  S t r a s se n ,  w yw oł a ły  przy jęc i e  sd r e s su  
do  Króla  w I zb i e  r e p r e z e n t a n t ó w .  O b r a d y  te 
n i e  m o g ą  mieć  po l i t yczne j  war tośc i .  M i n ę ły  
c z a s y ,  w k tó ry ch b y  u ch w a ł a  Izby belgi jskiej  
mog ła  E u r o p ę  zak łóc i ć . "

Z  d n i a 5. M a j a .
W  I zb ie  r e p r e z e n t a n t ó w  p ro t es towa l i  w c z o ­

raj P a n o w i e  B r o u c k e r e  i G e n d e b i e n  p r zec iw  
s ł o w o m ,  jakie  w ich usta k ładzi e  „ J o u r n a l  de  
F l a n d i e 6 "  na t y lo k ro tn i e  w s p o i n n i a n e m  taj r iem 
p os i e dz en iu .  P i e r w s zy  s zcze gó l n i e j  n i e  chc i a ł  
p r z y z n a ć ,  jakoby ch o rą g i ew  belgi jską w Strasse- 
n i e  p ła t em tylko nazwa ł .  P o m i ę d z y  pe tyc ya -  
mi ,  I z b i e  p r z e d l o ź o n e tn i ,  zna jd o w a ł a  s ię także

j ' edna  z A r l o n u ,  od  tam ecznych  m ieszkańców , 
ż ą d a j ą c y c h ,  aby  ca ł e  W .  X.  L u x e m b u r s k i e
j e d n ą  i nie r o zdz i e lną  p r o w in c y ą  o g ł o s zo n o .

P o d  p r z e w o d n ic t w e m  n i e j a k i eg o  P an a  J a k u ­
ba  Cat sa  o d b y ł o  s ię tu  p r z ed  kTlkoma dni a rn i  
z g r o m a d z e n i e ,  k tó r e  r ó w n i e ,  jak l i m b u r sc y  
i Iuxerabur8Cy d e p u t o w a n i ,  wydal i  g r o ź n ą  o -  
d e z w ę  do p a t r y o t ów  mie sz ka j ą cy ch  w częśc iach  
u s t ą p io n y c h  p r z ez  o w e  24 a r t y k u ły .  W z y w a j ą  
w n i e j  p a t r y o t o w ,  aby  s ię wsze lku-mi  s i łami  
k a ż d e m u  o d e r w a n iu  spr zec iwial i  i p r zy  tern n a  
p o m o c  P a n a  Ca ts a  i j ego  pr zy j ac iół  liczyli .  
„ P o w i e d z c i e  n a m  ty lko ,  w y r a ż o n o  w t e m  
w e z w a n i u ,  gdz i e  i jak użyć  m a m y  wo j ska ,  sto- 
j ącego  w go towośc i  na  o b r o n ę  wa szę .  W y .  
da jc i e  w e z w a n i e ,  sko ro  o sądz i c i e ,  ź e  g o d z in a  
w y b i ł a ,  i l i czc ie  na t o ,  i e  po t r a f imy  z na l e ś ć  
so b i e  d r o g ę  do  waszych  lasów i w ą w o z ó w ,  
w as z y c h  r zek  i p r z e s m y k ó w ,  i s t an i em y  t am 
j ako t y r a l e r y o w i e , p o d o b n i e ,  jakeści  w y  w 18 3 0  
r o k u  zna leź l i  d r o g ę  do  W a l h e r r i u ,  B e r c h e m u ,  
L i e r u  i A n t w e rp i i  (o L o e w e n i e  i H a s s e l c i e  z a ­
p o m n i e l i ) ,  abyśc i e  s ię t am z n a m i  po łączy l i  
i k u l o m  z a g r a n i c z n y m  o pa r l i . "

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn .  10, Kw ie tn i a .

O d  ki lku d n i  w u z b ra j a n iu  i w ys e ł a n iu  wojsk 
d o  K u rd i s t a n u  z n a c z n e  sp o s t r z e g a m y  s folgo-  
w an i e .  S t ą d  m o ź n a b y  w n i o s k o w a ć ,  źe  o b a w a  
p r z e d  n i e p r zy j ac i e l sk i e rn i  k rokami  I b r a h i m a  
Baszy  s t o p n i o w o  tu us t aje .  W s z a k ż e  r ząd  na  
wszys tko p r z y g o t o w a n y ;  w c i ą gu  d n i  ki lku 
z n a m i e n i t e  s i ły z b ro j n e  w p o c h ó d  wyrusz yć  
m o g ą ,  n i e  r a ch u j ąc  n aw e t  w to a rmi i  w K ur -  
dys t an i e  pod rozk aza mi  Ha t i z a  Baszy z g r o m a ­
d zo ne j .  Uz b ra j a n i a  flotty t rwaj ą  c iągle  ; kilka 
o k r ę t ó w  już  w p rz e c i ą g u  b i e żą c eg o  t y g od n i a  
p o d  żag le  w y s z ł o ;  i n n e  w kró t ce  za n i e m i  s ię 
pu sz cz ą .  Ki lka na  Bos fo r ze  d o ty c h c z a s  s t o ją ­
cych  ok rę t ó w  o d p ł y n ę ł o ,  n i e  w ie m y  j e d n a k  
do k ą d .

D .  g. rn. b.  s t aną ł  t u  T a t a r ,  p r zy w oż ący  n a ­
d e r  w aż n e  w iad o mo śc i  z Pe rsy i ,  ( W i a d o m o ś c i  
te p o d a n y m  j u ż  z gaz e t  ang i e l sk i ch  d o n i e s i e ­
n i o m  wb rew  się spr zec iwia j ą  )  S to s ow n i e  do  
t ych że  u s i ł ow an ia  S z a c h a ,  aby  s ię stać p a n e m  
H e r a t u  wca le  s ię n i e  p o w i o d ł y ;  z n i e w o l o n y m  
zos t a ł  d o  zap rze s t an i a  sw y ch  o p e r a c y i ,  w ce lu  
p r zeds i ęw z ię c i a  n o w y c h  za c i ąg ó w  i o p a t r z en i a  
s i ę  w ż y w no ść .  W s z a k ż e  to z  wie lką  tylko 
t r u d n o śc i ą  d o  skutku p r z y p r o w a d z i , kraj a l b o ­
w ie m  t a m e c z n y  p r zez  sp us to sz e n i a  i klęski lat 
o s t a tn i ch  ca łk i em w y c i e ń c z o n y .  P os e ł  ang ie l -  
ski M ac ’Nie l l  wy jecha ł  z T e h e r a n u ,  aby S z a ­
cho w i  w z g l ę d e m  j e go  k ry tyc zne go  p o ł o ż e n i a  
c zyn ić  p r z e d s t a w i e n i a , i m u  tak n i e k o r zy s t n e  
a p r z y t e m  n i e b e z p i e c z n e  p r zed s i ęw z ię c i e  o d ­
r adzać.  Z  d rug i e j  s t r on y  oba wia j ą  s i ę  w T e -
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b e r a n i e  r e w o l u c y i ,  sko ro  Sza ch  n i e  jako  z w y ­
c ięzca  pow róc i .

Z  S m y r n y ,  d n .  14. Kwi e tn i a .
O d e b r a l i ś m y  listy * A l e x a n d r y i  z d.  8- m . b .  

M e h m e d  A l i  p r z eb y w a ł  j es zcze  w do ln y rn  
E g ' p c i e ,  s p o d z i e w a j  go  s ię j ed na k  wkró tce  
z p o w r o t e m ,  jeżel i  wyda rza j ąc e  s ię z n o w u  
w A lex and ry i  p rzypadk i  d ż u m y  z a m i a r ó w  j e g o  
n i e  zmien i ą .  D o n ie s i e n i a  o po db i c i u  D r u z o w  
i u spoko j en iu  Sy ry i  n i e  p o t w i e r d z i ł y  s i ę , - 
p r z ec iw n i e  ca ła  ta p ro w in c y a  i na  być  w c i ę ­
g ł e m  w z b u r z e n i u .  S t an  z d ro w ia  l b r a h i m a  
Haszy  n i e  jest b y n a j m n i e j  z a spaka j a j ącym.  
A r m i a  w Hedschas do tk l iwe p o n io s ł a  s t raty .

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  —  W ł a ś n i e  w tej chwi l i  o d ­

b i e r a m y  w ia d o m o ś ć ,  ż e  s ł awny  aktor  t r ag i czny ,  
P a n  R o t t ,  o b s y p y w a n y  z a s ł u źo ne m i  w aw rz y ­
n a m i  w W r o c ł a w i u ,  gdz i e  w 23ch  r e p r e z e n -  
ta cyacb  wś ród  h u c z n y c h  w y s t ęp u  wał  ok lasków,  
tu do  P o z n a n i a  p rzyby ł .  N t e o m i e s z k u j e m y  
na tyc hm ias t  zwróc i ć  uw ag i  wszystkich m i ł o ­
śn i k ó w  k u ns z t u  na z n a k o m i t e g o  a r t ys tę  t ego ,  
tle że tylko t rzy razy na  s c en i e  nasze j  wystąpi ,  
t. j. jako H a m l e t ,  Bel i sa r  i W a l l e n s t e i n .

(N ad es l  ) —  S u u m c u i q u e !  —  W  n u m .  80.  
G a z e ty  po zn a ńs k i e j  u m i e ś c i ł e m  krótkie  don ie -  
s i e n i e  o T y g o d n i k u  l i t e r a c k im ; —  p o c z e m  n i e ­
jaki P an  H .  G. p r z e s ł a ł  o b sz e r n y  a r t yk u ł  P r z y ­
j ac i elowi  l u d u  pod n a z w ą :  „K i lk a  s ł ów  o  T y ­
go dn i k  u l i t e r a c k i m " , gdz i e  tak p i s m o  to n o w e ,  
jako też  i m n i e  zaczep i ł .  W i d z i a ł e m  się być  
z n i e w o l o n y m  do  napi s ani a  o d p o w ie d z i  —  atol i  
ta o d  b e z s t ro n n e j  r edakcy i  P rzy j ac i e l a  l udu  
p rzy j ę tą  n i ezos t a l a .  I s t o tni e  p o d o b n e  p o s t ę ­
p o w a n i e  redakcy i  jest  b e z p rz y k ł a d n e  i g o d n e ,  
a ż eb y  p ub l i c z n i e  o  n i e m  w z m i a n k ę  u c z y n i o ­
no .  Kto w ięc  zac zep i ać  p r a g n i e ,  n i e ch  tylko 
pod  g od ło  P rzy j ac i e l a  l u d u  s i ę  u d a ,  a w te n ­
czas  n i e n a r u s z o n y  wszys tko  szarpać  zdoła .  
R ed akc ya  P rzy j ac i e l a  l u d u ,  umi e sz cza j ą c  a r ­
tykuły  za cze p i a j ą ce ,  w in n a  r ó w n ie ż  i o b r o n y  
p r z y j m o w a ć ,  inaczej  p o p a d n i e  w p o d e j r z e n i e ,  
iż a l bo  o sob i s t emi  p o w o d o w a ć  s ię da j e  w zg l ę ­
d y ,  a lbo  i i  m n i e m a n i a ,  w p i śmie  jej  u m i e ­
s z c z o n e  n ie ty iko  na s ł a b y c h , a le  ra cze j  na  
b ł a h y c h  o p i e r a n e  są d o w o d a c h .

F -  K .  N  j.
O  w y s z ł y c h  k s i ą ż k a c h  w P r a d z e . - — 

W y s z e d ł  c i ąg  dalszy S ł o w n i k a  c z e s k o - n i e ­
m i e c k i e g o "  Józe f a  J u n g m a n n a ,  w y d a w a n e g o  
za p o m o c ą  Ma tk i  Cz esk i e j ,  t o m  I V ,  zesz .  I „  
od  s ł owa r o z p i e s t i t i  do s k u t e k ,  o d  str. 
905 do 974,  — C z a s o p i s  c z e s k i e g o  m u -  
z e u t n ,  zesz.  I .  r ocz .  X I I .  18381 zaw ie r a  w

s o b i e :  1) Czesk ie  obycza j e  i zw ycz a j e  z  w ieku  
Cesa r za  Ka ro l a  I V . ,  p r z ez  F .  P a l a ck i e go .  2)  
D o w o d y  o i s t n i e n iu  B o g a ,  p r ze z  G,  G o l th am -  
m e r a .  3)  D r o g a  na T a n y  (z pol sk i ego  w e d ł u g  
S,  G . ) ,  p r zez  K. L ,  Z ap a .  4)  Z d a n i e  S p ra w y  
o d u c h o w n e m  życiu  t e r aźn i e j s zy ch  czasów (da l ­
szy ciąg) ,  p r z ez  Dr .  A me r l i ng a .  5)  D o n i e s i e ­
n i a  z M or a w y ,  p r z ez  D r .  J ,  k. C h m e l e ń s k i e g o .  
6 )  L i t e r a ck i e  d on i e s i e n i a  ze  S ł a w o n i i ,  i 7)  
t ak i eż  c ze sk i e ,  p r z ez  P .  J .  Szafarzyka.  8) Z d a .  
n i e  Bprawy o cze sk i em M u z e u m .  9 )  D o  p a ­
n ó w  za łożyc i e l i  Matki  Czeski e j ,  d o p om a ga j ąc e j  
ku w y d a w a n i u  d o b ry ch  czeski ch  ksiąg.  W  k o ń ­
cu  w iad o m o ś ć  o z m i a n i e  r edakcyi  t eg oż  cz a so ­
p i s m a ,  k tó r ą  pa n  F.  Palacki  w r ęc e  p a n a  P.  J .  
Szaf ar zyka z łoży ł ,  D o  t e go  jest  d o ł ą c z o n y :  
w Vcię g  z  ob l i c zen i a  się c ze sk i ego  M u z e u m  z 
rok u  s i ó d m e g o  ( t 837)  z a ło ż e n i a  Matki  Czesk ie j ,  
z k tó r ego  okaz u j e  s i ę ,  ż e  pozos t a ł a  w za sob i e ,  
n a  w y d a w a n i e  d o b r y c h  czeski ch  k s i ążek ,  i lość 
p i e n i ę d z y  17,373 z ł f- 26 kr.  —  C z a s o p i s  d l a  
k a t o l i c k i e g o  d u c h o w i e ń s t w a ,  z esz .  I ,  
r ocz .  X I . ,  mieśc i  m i ę d i y  i n n e m i  w d o n i e s i e ­
n i ach  l i t e r a ck i ch :  o w y c h o d z ą c e m  w P o z n a n i u  
„ A r c h i w u m  t e o l o g i c z n e m  “  i o  p r z e m y s k i m  
„ P r z y j a c i e l u  chrześci j ańskie j  p r a w d y a  mi ę .  
dzy  R o z m a i to ś c i a m i  zn a j d u j e  się w ia d o m o ś ć :  
„ O  ror a t ach  w Po ls zczę.  “  J e s t  d o ł ą c z o n y  na 
p r zo dz i e  o b ra z  k am ie n i o ry ty  A rn os t a  z P a r d u ­
bic i ze  Skary,  p i e r w s ze go  a r cy b i sk up a  praskie-  
go  od  r. 1344,  -f 1364 ,  i z n a n a  kośc i e lna  p i e ś ń  
t e go ż  a r c y b .  Salve R e g in a  z no rami .

Z w ł o k i  . N a p o l e o n a .  —  L i t e r a r y  g a ­
z e t t e  udz i e l a  o  zw ło ka c h  N a p o l e o n a ,  p o d ł u g  
C e y l o n  C h r o n i c i e ,  na s t ę pu j ąc e j  w ia d om o-  
śct z p a m i ę tn i k ó w  A b r a h a m a  Mil l ingtor ia ,  s i e­
r żan t a  a r t y le ryi  na  wyspi e  S w . H e l e n y :  „ IV  N ie ­
d z i e l ę ,  d n i a  6 . M a j a  182 1 r. (p i sze  a u to r  w t ych 
p a m ię tn ik ac h ) ,  w y w o ła no  m i ę  z kościoła  , i d a ­
n o  z l ec en i e  spo rządz i ć  c y n o w ą  t r u n n ę  dla G e ­
ne ra ł a  N a p o l e o n a  B on ap a r t e .  W  P o n i e d z i a ­
ł ek,  d m a  7. t. m . ,  o d e b r a ł e m  rozkaz  w L o n g -  
w o o d h o u s e ,  z l u t ować  tę c y n o w ą  t r u n n ę ,  z a ­
wiera j ącą  zwłok i  G e ne ra ł a  N a p o l e o n a  B o n a ­
par t e .  L u t o w a n i e  to w y k o n a n e  zostało w o-  
becnoś c i  G e n e r a ł a  Be r t r and a  i M o n t h o l o n a ,  
pan i  Be r t r a nd ,  f r a n c u z k i e g o  k ap e l a n a  i c h i r u r ­
g a ,  t udz i eż  pa n a  D a r l i n g ,  dok to r a  R u s h o p a  
20go an g i e l sk i ego  p u łk u  p i e c h o t y ,  i kilku 6 lug 
f r an cuz k i ch .  Z w ł o k i  G en e r a ł a  w z u p e ł n y m  
u n i f o rm i e  z ł o ż o n o  d o  t r u n n y ,  obi t e j  b iałą  ki- 
tajką i w y p c h a n e j  ba w e łn ą .  S to s o w an y  kape ­
lusz jego p o s t a w i o n o  w p op r zek  na  u d a c h ;  na 
p ie r s i ach mia ł  g w i a z d ę ,  k rzyż  i kilka m e d a l ó w  
z ł o t y c h ,  p rócz  t ego  w ł o ż o n o  także  d o  t r u n n y
jego kilka m o n e t  rozma i t e j  war tośc i .    S e r c e
jego w ł o ż o n o  w s r eb r ne  n a c z y n i e ,  n a p e ł n i o n e  
s p i r y t u s e m ,  k tó r e ,  gd y m  p rz y l u to w a ł  s r e b rn ą
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□altrywę,  mię dzy  no g i  m u  postawiono .  Ż o ­
łądek s c h o w a n o  do s rebrne go  dzbanka ,  n a ­
p e łn i o n e g o  sp i rytusem,  i ws tawiono  taKŻe do  
t runny .  Prócz  t e go  w ł o ż o n o  tam srebrny ta­
l e r z ,  n ó ż ,  w i d e l e c ,  ł yżkę i srebrną fi l iżankę.  
G dy  z ł o ż o n o  do t runny zw łok i  z wszystki emi  
w y ż  wyrażonemi  rzeczami ,  przylutowałetn wie­
ko,  wybi te  białą kitajką i wypchane  bewe łną .  
P o t e m  t runnę c y n o w ą  w ł o ż o n o  w crunnę z 
drzewa  m a h o n i o w e g o ,  te ob i ed w ie  z n o w u  w 
t ru n nę  o ło w ia n ą ,  nareszci e wszystkie  3 trunny  
w ł o ż o n o  jeszcze w t runnę  z m a h o n i u ,  tak da ­
l ec e ,  iż  Gene ra ł  N a p o l e o n  Bonaparte w c z w o ­
rakiej trunn ie  spoczywa.  —  Abr .  Mil l iDgton,  
s i erżant przy St. He l eńsk i ę j  artyleryi . ” 
g g g g

O w d o w ia ła  Maria Elżb ie ta  z W e y r n a n n ó w  
Se l l e  zapisała w tes tamenci e  sw o im  na dniu  
15 ,  Maja 1821- sądownie  sp orz ąd zon ym  a na  
d n iu  16. Czerwca 1836.  pub l ik owa ny m:

a) wdow ie  D oro c i e  Sel le 20 Talarów,  
b j  Gottfr i edowi  Weyroann  sz ew co w i  i 3  tal,,
c )  B o gu m i ł ow i  W e y m a n n  szew cow i  13 tal. a
d)  owdowia łe j  Maryi  R ozy n ie  T e e g e  13 tal.; 

o  cz em  s i ę  powyż  p o m i e n io n e  o s o b y ,  even t ,  
i c h  p o t o m k o w i e ,  niniejszern uwiadomiają ,

S z a m o t u ły ,  dnia 26. Kwietnia 1838- r- 
K r ó l e w s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
P rzez  Najjaśn ie j szego  Pana najłaskawiej  

uprzywi l e jowane n o w e  Berlińskie ' Iowarzy-  
8two gradobic ia,  c zyn i  niniejszetn w ia do m o:  
j£ w r, b. przyjmować będz ie  zabezp ieczen ia  
o w o c ó w  p o ln y c h ,  za wyn ad gro dz en i em,  o któ­
reg o  wysokości  dow ied z i e ć  s i ę  m o ż n a  w a g e n ­
turach.

Pozwala sob i e  przytem zwrócić  na to uwagę ,  
ł e  instytut ten jedynym jest ,  który pod żadne-  
m i  oko l i cznościami  dopłaty assekuracyjnej  nie  
wy ma ga  i nie  przyjmuje ,  choc iaż  każda s z k o ­
da po jej wypośrodk owaniu  go towizną  wynad-  

- gradzać się będzi e  natychmiast .
W n io s k i  wzg l ęd em zabezp i t czań  w o b w o ­

d z i e  R e ge n cy i  Poznańskiej  przy jmowane  będą  
także

w  P o z n a n iu  u J P .  V e t t e r  Rendanta  Land-  
szafty,

W M i ę d z y c h o d z i e  u JP .  A .  B. L e v y ,  
w  B uku  u JP-  W o jc i e ch o w s k ie go  Sekretarza 

powia towego ,
W W s c h o w i e  u J P .  A lbert i  Sekretarza p ow ia ­

towego,
w  K e m p n i e  u J P .  B o h m  Dyrektora poczty ,  
w  Krotoszyn ie  u JP.  Karola Ties l er ,  
w  L e s z n ie  u sukcess.  J P .  Scheibe ,  
w  M ięd zy rz ecz u  w biurze lantratowskiem,  
w P le s ze wi e  dito dito,

w Ra wi czu  u JP . Ruhn  Sekretarza p ow ia to ­
w ego ,

w Szamotułach u JP .  Callier,  
w  Szmig lu  u J P .  Radicke  Re wizora  miern i ­

czego ,
w  Szremie  u JP .  A n t .  Kadzid lowskiego ,  
w Szrodz ie  u J P .  D y m iń s k ie g o  Sekretarza 

powia towego,  
w Wr z eś n i  u JP .  Schneider .

Statuta jako też formularze  do wn iosków  
W tej mierze  p ierwsze po 5 sgr. drugie in du-  
plo po 2 sgr. są w każdej agenturze  do nabycia.  

Berlin dnia  Kwietnia 1838-
_________ D y r e k c y a .

p u b l i c z n a  P R Z E D A Z
materya łów i t. d,  pozostałych po urządzen iu  

instytutu szkoły L u d w i k i .
D n i a  17,  M a j a  r. b. z r a n a  o g o d z i n i e  

9 t e j  mają na grunc i e  sp i chrzowym Nr.  13.  
K o l u m b i a ,  p o ło ż o n y m  nad Wartą ,  na leżącym  
do Radzcy  ha n d lo w ego  P.  Bi el efe ld ,  na jwię ­
cej dającemu być przedane :

i )  trzydzieści  i kilka po w ro z ów  do rusz to­
wania dja mularzy ;  2)  siarę drzewo budowlo -  
w e ;  3) że lazne  kraty od ok i en ;  4)  stare okna 
i drzwi;  5) pewna  i lość c io sowych  kamieni ;
6)  mała marmurowa  kropielnica d«  w m u ro w a ­
nia ; 7)  cztery figury k a m i e n n e ,  dwie  wy obra ­
żające Matką Boską z dz i ec i ęc i em , jedna Sw.  
Jadwigę  i jeszcze inną Św ię tą ;  8)  niektóre  
przy budowaniu  u ż yw an e  utensyl ia,

P o zn ań ,  dnia 8- Maja 1838.
-TJT—rrf—  - mirm-----------------------— -

Zg ro m a d ze n ia  towarzystwa muzyka lneg o  
w dniu 16. b, m.  i przez całe  latu c o  Ś r o d a  
przy pomyś lne j  po go d z i e  w ogrodzi e  K u b i ­
c k i e g o ,  na no w y ch  ogrodach pod  N r e m  4.,  
w czasie  zaś n i e po go d y  jak zwykle  w hote lu  
saskim odby wa ć  się będą.

P o z n a ń ,  dnia i 4 . Maja 1838- 
D o z ó r  t o w a r z y s t w a  m u z y k a l n e g o .

O 3 O l a  g o s p a d a r z u w  wiejskich  

po lecamy tak s ł awną C U t l o W D Q  esy l i  o ł -
b r z y m k j .  k o n i c z y n ę  (T r ifo l ium  m d i -
lo te s  officinale leucan tha  m a x i m a )

i lość  z 200 ziarn za . . . . . .  6 sgr.
prawdziwej  francuzkiej lucerny funt  9 sgr.  
sporku t rawnego  czyl i  ro lnego

sze l e l  1 tal. 20 sgr.  
prócz t e g o :  znaczny  w różnych  gatunkach  
skład św ieżych  nasion kon iczyn , traw i in nyc h  
e k o n o m i c z n y c h ,  na k tói e  za mów ien ia  (mia ­
n o w ic i e  k o n i c z y n )  aż do 100 cetnarów lub  
szefli  natychmiast  t an ie j ,  jak w którymkolwiek  
handlu tutejszej pr o w in c y i , u skut ecz n ion e  być  
mo g ą .  Bracia A u e r b a c h ,

ulica Eutelska w P o z n a n i u ,


